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jem pomy 


Uchwalenie budżetu. 


(Telefonem). 
Lwów, 4 marca. 

W dyskusji budżetowej na wczorajszem po: 
siedzeniu Sejmu pierwszy zabrał głos generalny 
mowca „Contra“, pos. Łahodyński (Rasin) 
Mowca krytykuje działalność dawnych Sejmów 
i zarzuca im, że nie brały w rachubę w ogóle 
istnienia narodu ruskiego. Mowca odczuwa nie- 
dolę Polaków pod rządami pruskiemi, lecz twier: 
'dzi, że położenie ich jest tam lepsze, aniżeli 
położenie dotychczasowe narodu ukraińskiego 
w Galicyi. (Protesty z ław polskich.) Rusini 
rozwijają się i rosną w siły, ale zawdzięczają 
to tylko własnej pracy i sile żywotnej swego 
narodu, a także konstytucyi austryackiej. Hr. 
Tarnowski uważał za odpowiednie czynić Ru- 
sinom ciężkie zarzuty. Jeżeli Polacy mają tak- 
że jakieś żale do Rasinów, to z pewnością mo- 
gą to być tylko bardzo niewielkie. Wspomniał 
tu hr. Tarnowski o wypadku, o którym raczej 
było już nio wspominać. Widocznie nie umiecie 
tej waszej rany z kwietnia r. 1908 zapomnieć. 
Był to czyn jednostki, a nie akt nienawiści 
całego narodu i lepiej zaisteby było, gdybyście 
zbadali i uznali tego przyczyny, a nie rzucali 
kamieniem potępienia na cały naród. I druga 
rzecz: Podnieśliście tn zarzut z powoda rewe- 
lacyj Krysiaka. 

Starnch: Taki drobiazg, ża mniejszy nie 
moża być! 

Łahodyński: Tendencya była tu inna. — 
Przecież sam Krysiak pisze, że te listy miał da- 
wno przygotowane, a czekał tylko odpowiedniej 
chwili, aby je ogłosić, Tą chwilą była ta, kiedy 
chciał wam oczy otworzyć na tych, z którymi 
macie zawierać ugodę. To świadczy najlepiej o 
tendencyi tych rewelacyj. Czytałem prawie wszy- 
stkie rewelacye i odniosłem dziwne wrażenie. 
Mogę tu mówić zupełnie objektywnie, bo orga- 
nizacya partyi radykalnej nie stoi znpełnie w 
żadnym związku z tą sprawą. Otóż okazuje się, 
że jednostka, ks. Hanyckij, który wydelegowa- 
ny jest dla robotników w Prusiech, celem za- 
'spokojenia ich potrzeb duchowych, wszedł w 
kontakt z „Ostmarkyerein*, To, co pisze w tych 
listach, to są rzeczy nieprzyjemne dla was, ale 
w całej registraturze „Ostmarkyerein* nie zna- 
leźliście świstka, któryby wskazywał na to, że 
tu działało oficyalnie jakieś stronnictwo. 

Mowca zarzuca Poiakom, że chcieli się łączyć 
z iuchem moskalofilskim i przyjmowali uroczy- 
ście Bobrińskiego we Lwowie w roku 1908. — 
Przed wyborami sejmowemi zawarli Polacy ugo- 
dę z renegatami ruskimi, z Dudykiewiczem. Za- 
warł ją szef rządu krajowego pod egidą preze- 
sa Rady narodowej, 

Cieński: A Krynicki, Hanczakowski? To 
renegaci? (Okrzyki z ław roskich). 

Cieński: A Fto wybrał Markowa? Kto kan- 
dydował przeciw niemn? 

Staruch: Kto postawit jego kandydaturę? 
(Przychodzi do żywej wymiany słów między 
p. Cieńskim, a Trylowskim. Różne okrzyki. 

Przewodniczącj ks. biskup Czechowiez wzy- 
wa posłów do spokoju. — 

Następnie p. Łahodyński mówił o wniosku 
Głąbińskiego w sprawie rozszerzenia autonomii 
i podniósł, że mowca uznaje, iż całość tego kra- 
ju dla Polaków przedstawia ogromną wartość 
polityczną, ale wówczas stronnictwa polskie po- 
winny się kierować hasłem wspólnej pracy z 
Rusinami. Nowy Sejm na samym początku wy- 
pracować powinien Program wspólny dla obu 


P. | go są dla was niesympatyczne, ale z pewnością 


geograficznemi, by w Galicyi umożliwić ten 
rezultat finansowy, jaki mają inne bardziej 
szczęśliwe kraje. W Czechach n. p. wydatność 
grosza wynosi 750 (Pos. Jahl: 900) 900 nawet, 
gdy u nas tylko 285, a więc trzy razy mniej. 

Przyszły Rejm będzie musiał podwyższyć 
podwyższenie płac nauczycieli. 

A teraz parę uwag politycznych. Mowea nie- 
stety nie widział w ostatnich przemówieniach 
w tym Sejmie owego ducha pojednawczego, 
który po dokonaniu reformy wyborczej powi- 
nien był zapanować. Jest chłodnym politykiem 
i nie lubi usposobienia toastowego. Ale prze- 
cież wolałby, aby nie było tutaj nieufności i 
podrażnionego tonu. Sejm nasz robi wrażenie 
automobilu zesputego, który co parę kilome- 
trów musi stawać i koła naprawiać. Usposobie- 
nie takie nie bardzo dobrze wróży na przy- 
szłość. 

Pos. Lewicki skarży się, że autonomia gmin- 
na chroma, że szkolnictwo nie jest dość dobre. 
Wie on jednak, że gminy o które tu chodzi, nie 
gą tylko gminami polskiemi lub zwiększością 
polską, ale że są to gminy również ukraińskie, 
których administracya jest niżej. wszelkiej 
krytyki. Jeżeli się wskazuje na jakieś szczegó- 
łowe niedomagania, to ani Sejm, ani Rada 
szkolna krajowa przecież nie mogą odpowia- 
dać za to, że w tej lub owej miejscowości był 
może nauczyciel niedołężny lub, że dzieci ja- 
koś nie korzystały z nauki, 

Mowca przechodzi do zarzutów  ważniej- 
szych. Pos. Lewicki odpowiedział na ustęp mo- 
wy prezesa Akademii umiejętności o wiadomej 
korespondencyi ks. Manyckiego i innych z 
„Ostmarkenvercinem”, Pos. Lewicki mówił 
o tem nie bardzo jasno i zrozumiale, jaśniej mó- 
wił pos. Łahodyński. Z wielkiem zadowoleniem 
mowca jednak stwierdza, że obaj wyparli się 
tego, jakoby ks. Ianyckij występował w imic- 
niu narodu ruskiego lub komitetu narodowego. 
Mowca nie chee mówić o przeszłości, stwier- 
dza tylko, że owa korespondencya ks. Hanyc- 
kiego i innych wpływowych w społeczeństwie 
ruskiem panów, często wcale nie tyczyła się 
pracy zarobkowej, lecz różnych ważnych spraw 
politycznych i nie wchodząc w to, czy nie czy- 
nił tego komitet narodny, mowca przyjmuje 
z przyjemnością oświadczenie, że w przyszło- 
ści ani komitet, ani oficyałna  reprezentacya 
ukraińska nie będą miały styczności z „Ost- 
markenvereinu', P. Łahodyński powiedział na- 
wet, że za takie jednostki, jak Redl, naród nie 
odpowiada. Nikt z Polaków nie posunął się tak 
daleko, aby zestawić tę  korespondencyę 
z działalnością Redla, ale musi stwierdzić, że 
cała korespondencya jest tak przesiąkniąta 
łaszczeniem się i pochlebstwami dla „Ostmar- 
kenvereinu* a z drugiej strony chęcią szko- 
dzenia Polakom, że ma to przekonanie, iż ka- 
żdy uczciwy Rusin, szanujący swą narodowość, 
dbający o honor narodu, nie może mieć dla tej 
korespondencyi innego uczucia, jak pogardę. 
Mowca nie wie, jak można z tą sprawą łączyć 
wizyty grata Bobrińskiego, przeczy, jakoby 
ktokolwiek z Polaków go sprowadził, jakoby 
stery polityczne polskie z nim się bratały, — 
Polska opinia publiczna stanęła wręcz na prze- 
ciwnem stanowisku. Zapatrywania Bobrińskie- 


i dla nas. Jedno tylko chcę podnieść. Ten, któ- 

ry tu przemawiał po rosyjsku, został wybrany 

waszymi głosami. s Ky 
Trylowski: Wybraliśmy mniejszćgo mo- 


|| Pos. T niż p. Cieński. 


Pos. Piniński: Bardzo nad tem ubole- 
wam. Zresztą nie chcę się nad tem dłużej TOZ- 


narodów, program 5W£J działalności i ustawo- | wodzić i wdawać w dalszą polemikę z posłami 
dawczej pracy. Mowca ma nadzieję, że do pro- | ruskimi, bo najważniejszą rzeczą w tym no- 
gramu tej harmonijnej Pracy dojdziemy, może , wym Sejmie będzie, by Polacy, którzy w Sto- 
niezaraz,choć może i W Sejmie zasiądzie komisar |sunkt do żywiołów  socyalistycznych będą 
rządowy, Kończy okrzykiem: Niech żyje przy- |odosobnieni, postępowali zgodnie i solidarnie. 
szłość Sejmu demokratycznego. Nastąpiły faktyczne sprostowania. Przema- 
Generalny mowca „Pro hr. Piniński za-;wiali posłowie Okoń i Czartoryski, po- 
znacza, że konserwatyŚći, którzy w poprze- czem zabrał głos sprawozdawca generalny, dr 
dnieh kadencyach stanowili większość, mogą Głąbiński. n 
za działalność Sejmu prZyJąć odpowiedzialność | Nastąpiła dyskusya szczeg ółowa. 
i z czystem sumieniem stwierdzić, że ci, którzy | Pos. Trylowski wygłosił przeszło go- 
rządzili tu krajem i administrowali nim, dzia- dzinną mowę, w której krytykował moskalofi- 
łali w dobrej wierze i pracowali z czystemi rę- lizm, panujący rzekomo wśród Polaków. Nastę- 
kami. Kraj się podniósł Pod wielu względami pnie przemówił bardzo krótko pos. Stapiń- 
Oświata wskazuje postęp bardzo znaczny. ski, poczem nastąpiło głosowanie nad prowi- 
Wbrew własnym interesom większość konser- zoryum budżetowem. Przyjęto wszystkie wnio- 
watywna lożyła na ten Cel olbrzymie sumy. ski komisyi „en bloc“. 
Stwierdzić dalej można bardzo znaczne pole-| Przyjęto także rezolucyę pos. K ędziora 
pszenie pod względem zdrowotnym, komunika- |w sprawie powiększenia datku na fundusz spó- 


cyj, melioracyi itd. To Wszystko nie są intere- 
sa szlacheckie, to są interesa całego kraju. Na 
tem podniesieniu zyskały najwięcej szerokie 
warstwy. Ci, €0 mają latyfundia, zyskali zaś 
olbrzymie podniesienie dodatków do podatków 
i inne ciężary. 

I dalszym ciągu mowea omawia stosunki 
kraju pod względem finansowym i politycznym. 
W pierwszym kierunku stwierdzą sytuacyę nie 
korzystną, przyczem odpiera zarzuty, jakie z 
tego powodu spotykają większość konserwaty- 
wną. Większości tej nie posiadamy w Sejmie, 
a w komisyi budżetowej stale jesteśmy prze- 
głosowani, gdy oświadczamy się przeciw po- 
życzce (Głosy: Tak jest), której zaciągnięcie 
na pokrycie normalnych wydatków administra- 
cyjnych uważamy za sprzeczne z wszelkiemi 
zasadami racyonalnej skarbowości. W gospo- 
darstwie prywatnem u nas często mówi się, że 
pożyczka, zaciągana na potrzeby bieżące, jest 
inwestycyą. (Wesołość), Nie pragnęlibyśmy, 
by ta zasada znalazła zastosowanie i w gospo- 
darce naszej publicznej. Mówiono tu też, że inne 
kraje mają większe wydatki na szkolnictwo, a 
"mają bardziej uregulowane stosunki finansowe. 
Zapewne, tylko tu w większości sejmowej przy- 
„pisuje się chyba zdolności nadnaturalne. Musieli 
byśmy. panować nad klimatem, nad stosunkami 


łek wodnych i rezolucyę pos. Aszkenaze* 
go w sprawie usunięcia przeciążenia w Są- 
dach. 

Następnie przyjęto „en błoc* budżet za rok 
1913. 

Po odesłaniu kilku wniosków nagłych do 
odnośnych komisyj, marszałek o godz. 4 po 
południu, zamknął posiedzenie, naznaczające 
następne na godz. 6 wieczór. 


Regulucyn płac nauczycielskich, 


Lwów, 4 marca. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się dysku- 
syą nad sprawozdaniem komisyi szkolnej © re- 
gulacyi płac nauczycielskich. (Ref. pos. G er- 
man). 

Pos. Krzeczunowicz wskazał, że spra- 
wozdanie nie zawiera jednej ważnej cyfry, 
a mianowicie gdy się zliczy, że wkrótce spen- 
syonowanych będzie wielu nauczycieli, obcią- 
żenie już w roku następnym wyniesie 10 mi- 
lionów. Mowca zgłosił wniosek dodatkowy 
o utworzenie funduszu, którymby zarządzali 
sami nauczyciele, na dodatki stałe, nadzwy- 
czajne i chwiłowe pożyczki dła nauczycieli, 


(którzy tego potrzebują. Utworzy się tedy fun- 


dusz wzajemnej pomocy dla nauczycieli, któ- 


Rok XXXII. 


PORANNY 


rzy — własnej winy. — niezbędnej pomocy po- 
trzebują. Funduszem zarządzają zarządy okrę- 
gowe, walne zgromadzenie i zarząd krajowy, 
powołany z nauczycieli, w połowie wybranych, 
a w połowie mianowanych. Fundusz ten kraj 
zasila rocznym datkiem % miliona koron. 

Pos. Kochanowski oświadcza, że nau- 
czyciele nigdy nie zrzekną się zrównania ich 
z 4-ma niższemi rangami urzędniczemi awan- 
SU CZASOWEgO. 

Pos. Śtapiński oświadczył, że stronni- 
ciwo ludowe do końca wytrwa z nauczyciel- 
stwem w walce o zrównanie z 4 rangami urzę- 
dniczemi. Mowca zgłasza wniosck, wzywający 
Wydział krajowy, aby na najbliższej sesyi 
przedłożył odpowiedni wniosek. Również zgła- 
Sza mowca wniosck, aby w $ 89 przyjąć, że 
służbę tymczasową nauczycieli wlicza się za 
jedno pięciolecie w kwocie 200 K rocznie. 

Poseł Makuch podnosi, że nauczycielstwo 
byłoby zadowolone, żeby dzisiejsze projekty 
zostały uchwalone w r. 1911. Mowca będzie 
glosował za przedłożeniem, ale zwraca uwagę 
krajowej Rady szkolnej, aby sprawiedliwie po- 
stępowała przy wykonywaniu tej ustawy, bo 
inaczej powstanie jak największe rozdrażnie- 
nie. 

Poseł Zamorski podnosi, że Komisya 
szkolna wyraziła zapatrywanie, iż nauczyciel- 
stwu słusznie należy się zrównanie z 4 najniż- 
szemi rangami urzędniczemi. Ta uchwała jest 
zasadą, którą przyjęły wszystkie stronnictwa 
postępowe obu narodowości i kglążęta kościo- 
ła. Na dziś przeprowadzenie tćj zasady, jest 
jednak niemożliwe, nie wiadomo nawet, czy 
znajdzie się pokrycie na projektowaną regu- 
lacyę. Wadą ustawy jest nieuregulowanie náu- 
czycieli tymczasowych, a już oszczędnością 
prawdziwie kramarską, niegodną kraju jest, 
że około Nowego Roku spensyonowano wielu 
starych kierowników i nauczycieli, którzyby 
teraz mogli mieć wyższą emeryturę. Mowca 
zgłasza dalej poprawkę, aby w miastach, rzą- 
dzących się własnym statutem, dodatek dla 
nauczycielek z 500 podwyższyć na 600 koron. 
Zgłasza też poprawkę w sprawie sierot po nau- 
czycielach, osieroconych także przez matki. 

Następnie przyjęto ustawę o regulacyi płac 
nauczyciełskich w II i III czytaniu. W dyskusyi 
zabierał głos długi szereg mowców, między in- 
nymi ks. arcybiskup Teodorowicz, wice- 
prezydent krajowej Rady szkolnej dr Dem- 
bowskii pos. Srokowski. 

Uchwalono potem dodatek drożyźniany dla 
nauczycieli w kwocie 3,100.000 koron. 

Na wniosek nagły dra Głąbińskiego 
uchwalono pozycyę tę wstawić do budżetu na 
rok 1914, 


Dyskusya zapomogowa. 
Rozpoczęła się dyskusya zapomogowa. Re- 
ferat przedłożył poseł Skrzyński. 

Przemawiali posłowie Załoziecki, ks. Kapu- 
ściński, Jan Kanty Federowicz, poczem dysku- 
syę zamknięto i wybrano mowców generalnych 
pro“ posła Zamorskiego, „contra“ posła 
Bojkę. 

Po odczytaniu wpływów marszałek po g. 1 
w nocy zamknął posiedzenie, naznaczając na- 
stępne na dziś g. 10 rano. 


Przed sesyą Rady państwa. 
: (Telefonem). 


Wiedeń, 4 marca. 


Prezydent Sylvester przybył tu i objął 


urzędowanie. Wczoraj zjawiło się już w parla- 
mencie wielu posłów, którzy omawiali szanse 
przyszłej Sosy! parlamentarnej. Obstrukcya w 
pierwszy dzien obrad parlamentu nie wy- 
huchnie, albowiem na porządku dziennym 
znajduje się sprawa podatku domowo-klasowe- 
go i domowo-czynszowego; które to etay 
nigdzie nie znajdują oporu. WRZWIA tek w po- 
łudnie odbędzie się posiedzenie konwentu Se- 
niorów, na którem okaże się, czy załatwienie 
dalszego programu prac: t. J. załatwienie usta- 
wy wojskowej, pożyczek i kolei bośniackich 
będzie możliwem. Agraryusze czescy STOŻĄ, że 
natychmiast rozpoczną obstrukcyę. 

Z wczorajszego listu posla Kramarza, 
wystosowanego do hr, Stuergkha, wynika 
wprawdzie, że Czesi chcą w myśl życzeń pre- 
zydenta ministrów podać mu do wiadomości 
swoje życzenia 1 zarzuty w sprawie przedłożeń 
ugodowych, jednak ostatni zwrot w sprawie u- 
gody wywołał w obozie czeskim wielkie nieza- 
dowolenie. W obozie niemieckim rozłam staje 
się coraz większy. 

Jak się z kół parlamentarnych dowiaduję, 
przypuszczają, że jeżeli obstrukcya nie będzie 
hałaśliwa, to na razie Rada państwa zostanie 
odroczona dla umożliwienia sesyi delegacyjnej. 
Gdyby jednak obstrukcya przybrała formy ha- 
łaśliwe, rozwiązanie parlamentu nastąpi w nie- 
dalekim czasie. Rząd w jesieni spróbuje jeszcze 
raz nawiązać rokowania ugodowe czesko-nie- 
mieckie i dopiero, gdyby ta próba zawiodła, 
a parlament okazał się w dalszym ciągu nie- 
zdolnym do pracy, nastavi rozwiązanie parla- 
mentu. 

Wiedeń, 4 marca. 

Poseł Kramarz jako przewodniczący ko- 


misyi ugodowej wysłał do hr. Stuergkha pismo, 
w którem stwierdził, że list premiera z 27 lutego 
wywołał wśród członków czeskich ogólne zdzi- 


wienie, albowiem elaborat rządowy stylizacyą 
wyszedł poza rezultaty z r. 1912 na niekorzyść 
ludu czeskiego. 


Prantunerate przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; j 
Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w pc 4 „A te > 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
ET E I A ia (A w S * 
sumoratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
= AU ulica Karola Ludwika L., 21. — S. SoEołówski, mlica Jagiellońska 3. — 
Mi a aw A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu: Hermann Gold- 
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się wczoraj śniadanie u prez. min. Hartlinga. 


Naprężenie rosyjsko-niemieckie. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


eA Berlin, 4 marca. 

Wczorajszy artykuł „Koeln. Ztg* o stosun- 
kach niemiecko-rosyjskich wywołuje wielką sen- 
sacyę, tak że ze strony urzędowej pospieszono 
z oświadczeniem, że elnhcyacya ta nie ma cha- 
rakteru półurzędowego. Mimo to enuncyacya ta 
wywołuje wszędzie bardzo silne wrażenie, albo- 
wiem wątpią, czy „Koel. Ztg* zamieściłaby ją 
bez lub wbrew woli rząda. 

Berlin. (WAT.) Wezorajsza „Post“ przynosi 
alarmujące wieści, że między Rosyą a Niemca- 
mi panuje wielkie naprężenie. Prędzej, czy pó- 
źniej musi przyjść do wojny między Rosyą a 
Niemcami. „Post“ wzywa Niemców, aby irzy- 
mali się taktyki z r. 1870 i wprzód uderzyli na 
Rosyę. 

s Paryż, 4 marca. 

Dzienniki tutejsze bardzo żywo komentują 
artykuł „Koeln. Ztg.* 0 stosunkach niemiecko 
rosyjskich. „Echo de Paris“ wywodzi, że ty- 
godnie najbliższe należy wprawdzie uważać za 
krytyczne, mimo to nie należy ularmującym 
doniesieniom ze strony, niemieckiej przypisy- 
wać zbyt wielkiego znaczenia. Twierdzenie, że 
Francya wywiera nacisk; na Rosyę w kierun- 
ku przyspieszenia mobilizacyi, jest tylko dowol- 
ną kombinacyą. Być może, że ze strony nie- 
mieckiej z umysłu rozszerzają tego rodzaju 
alarmujące wieści dła uzasadnienia nowych żą- 
dań wojskowych. W. marcu jednak należy. się 
spodziewać wyjaśnienia sytuacyi politycznej. 

„Petit Parisien“ donosi z Petersburga, że zaj- 
ścia w Epirze nie przyczynią sie do niczgody 
między mocarstwami I że mo należy się oba- 
wiać zakłócenia pokoju. 


Namtestnictoo w Królestwie Polsklem, 
(Telegr. „N. Reformy"). 
Petersburg, 4 marca. 

„Birżew. Wiedomosti* podają pogłoskę o mo- 
żliwości przywrócenia namiestnictwa w Króle- 
stwie Polskiem. 

Pogłoskę powyższą powtarzano wczoraj w ku- 
loarach Damy, przyczem wymieniano jako kan- 
dydata na to stanowisko w. ks, Mikolaja Miko- 
łajewicza. 

Paryż, 4 marca. 

(WAT). „Matin“ w depeszy z Petersburga 
potwierdza wiadomość, że w najwyższych kołach 
w Petersburgu rozważają obecnie myśl zamia- 
nowania wicekróla dla Królestwa Polskiego. — 
Car sprzyja temu zamiarowi. i 


Telegramy 


z dnia 4 marca. 


Wiedeń. Nowy ambasador rosyjski przybył tu 
wczoraj, nie objął jednak orzędowania, gdyż 
udał się do San Remo. 

Monachium. Na cześć hr. Berchtolda odbyło 


Wizyta cesarza Wilhelma w Wiedniu. 
Wiedeń. Cesarz Wilhelm 22 b. m. w przeje- 


Po zamacha w Riesce, 


Bjeka. Sprawców zamachu bombą na pałac 
gubernatora Wickenburga w Rjece, nie ujęto. 
Gubernator Wickenburg otrzymał w ostatnim 
czasie wiele listów z pogróżkami. Policya jest 
zdania, że bomba nie została rzucona z ulicy. 
tylko z sąsiedniego ogrodu arcyks. Józefa. 

Tryest. Wczoraj aresztowano tu dwie osoby 
podejrzane o wykonanie zamachu na pałac gw 
bernatora w Rjece. — Nazwiska aresztowanych 
trzzmają w tajemnicy. 


Śledztwo w sprawie zamachu debreczyństkiego. 


Budapeszt. Sprawozdawca „Az Ese“ donosi 
z Bukaresztu: Avram i Mandatescu dzisiaj bę- 
dą wydani prokuratoryi państwa. W policyi 
oświadczono sprawozdawcy, że jeden ze spraw- 
ców zamachu jest już aresztowany. Z Ploesti 
donoszą, że student Katarcy alias Kalarow ba- 
wi jeszcze w tem mieście. 

Bukareszt. Żyjący tu Rumun z Besarabii. Arbo. 
re, znał Katarcu, o którym twierdzi, że pocho- 
dzi z Rosyi i nazywa się Katarow. Ten Katarow, 
twierdził, że zbiegł z wojska rosyjskiego, tym-. 
czasem uciekł on z Rosyi po kilku defrauda 
cyach. Podczas ostatniej wojny był w Belgra- 
dzie i udawał dziennikarza rumuńskiego. 

Rumuni z Besarabii znają Katarowa jako a 
genta rosyjskiego. Chlubił się on przyjaźnią hr. 
Bobrińskiego. Należał do czarnej sotni, która 
zorganizowała zamach w Debreczynie. 

Bukareszt. „Independance“ sądzi, że zamach 
w Debreczynie jest następstwem procesu w 
Marmarosz Sziget. „Adeverul* sądzi, że celem 
zamachu było wykazać pogorszenie się sto- 
sunków między Austryą a Rumunią, względnie 
Węgrami a Rumunami i między Rosyą a Ru- 
munią. 


Następca Skałłona. £ 


Petersburg. Jak słychać, senator Nendhardi 
ma zostać generał-gubernatorem warszawskim, 
zaś generał Rennenkampf, lub generał Bezó- 
brazow, albo generał Samsonow zostanie ko- 
mendantem wojsk okręgu wojskowego war- 
szawskiego. 


Atak przeciw Polakom. 


Petersburg. „Rossia“ zamieszcza dwa ob- 
szerne artykuły, w których gwałtownie wy- 
stępuje przeciw Polakom z okazyi jubileuszu 
uwłaszczenia włościan w Królestwie Polskiem. 


Rozszerzenie rosyjskich warsztatów armat. 


Wiedeń. Rokowagia prowadzone przy udzia 
le zastępców banków austryackich w Paryżu 
w Sprawie powiększenia kapitału akcyjnego { 
rozszerzenia warsztatów armat w Petersburgv 
zostały zakończone. W obradach tych ze stro- 
ny banków austryackich brali udział: dyrekto 
zakładu Kredytowego Spitzmueller i dyrektor 
dolno-austryackiego towarzystwa Eskontowe 
go Krassny, oraz dyrektor fabryki Skody, 5ko 
da. Na podstawie układu paryskiego fabryka 
Skody wybuduje w Petersburgu razem z fabry- 
ką Schneidra w Creuzot hutę stali. Dotąd Ro- 
sya pokrywała swoje zamówienia stali dla ar- 
mij w Anglii, Niemczech i w Austryj. 

Kapitał akcyjny fabryki podwyższony . bę- 
dzie z 7 na 14 milionów franków, a mianowa 
cie po jednej trzeciej części nowych akcyj na- 
będą wyż wspomniane banki austryvackie. fran- 


źżdzie na Korfu zatrzyma się w Wiedniu i zło- | euskie i rosyjskie. 


ży wizytę cesarzowi Franciszkowi Józefowi. — 


| Pobyt cesarza Wilhelma w Wiedniu nie będzie 


miał charakteru oficyalnego. Cesarz Wilhelm 
zabawi w Wiedniu jeden dzień. 


Fuzja tabryk massyn. 

Wiedeń. Na posiedzeniu Rady nadzorczej fa- 
bryki maszyn L. Zieleniewski postanowiono for- 
malnie przeprowadzić zjednoczenie fabryki ma- 
szyn L. Zieleniewski w Krakowie z I. galicyj- 
skiem Tow. akc, badowy maszyn i wagonów w 
Sanoku i fabryki maszyn ks, Lubomirskiego we 
Lwowie. Prezesem rady nadzorczej został dr 
Alfred Zgórski, wiceprezesem Leon Zieleniew- 
ski. Do rady nadzorczej weszli: Julinsz Cybul- 
ski, Robert Kern, dr Natan Loewenstein, ksią- 
żą Kazimierz Lubemirski, Ludwik Neurath, Er- 
nest Schwarz (Mercar), dr Fr. Schuster (Witko- 
w ce, k, Skoda dr Wład. Sołowij, Ludw. Szcze- 
pański, dr Jan Kanty Steczkowski, r. dw. dr 
Marcin Szarski, i generalny dyrektor Edmund 
Zieleniewski 


m Se'mów. 


Opawa. Sejm uchwalił podjęcie tymczasowej 
pożyczki na wybudowanie pawilonu chirurgiez- 
nego przy szpitalu w Cieszynie, 

Wieuen. Sejm dolno-austryacki uchwalił w 
kwalifikowanem głosowaniu ustawę o propor- 
cyonaluem prawie giosowania, 

Lubtęna. Sejm został wczoraj odro:zony. 


Jetra Hela okrętowa do 
Ameryki, 


Butaneszt. Dzienniki donoszą, że po wypo- 
wiedzeniu kontraktu z Poolem, rząd przystąpi 
do utworzenia własnej linii węgierskiej okręto- 
wej z Rjeki do Nowego Jorku. Towarzystwo 
Cunarda zobowiązało się nrządzić taką linię. 


Po wyroku w procesie Rusinów. 


Marmarosz Sziget. Po ogloszeniu wyroku 
w sprawie Rusinów prokurator zgłosił odwoła- 
nie przeciw uwolnieniu całego szeregu oskarżo- 
nych i kwalifikacyi czynu zasądzonych. Obroń- 
cy, z wyjątkiem osk. Worobeuka, zgłosili za- 
żalenie nieważności. Trybunał postanowił wię- 
zienie Kabaliuka utrzymać. Nie zarządzono 
uwięzienia Szaby, czego domagał się prokura- 
tor. 


Rosya postawiła za warunek, aby w favryea 
tej nie budowano w przyszłości okrętów. 


Zakaz zbierania stładex aa pzmazik 
Tołstoja, 
Pete shurg. „Now. Wremia* donosi, że mini- 
ster spraw wewnętrznych odmówił pozwolenia 
na zbieranie składek na pomnik Tołstoja. 


Choroba ks. kardynała Koppa. 

Opawa. Wczoraj wieczór wydano następują- 
cy biuletyn o chorobie ks. kardynała Koppa: 
Przez cały dzień utrzymywała się utrata przy- 
tomności. Upadek sił postępuje. 

Bedatsi kresowe. 

Berlin. (WAT). Parlament niemiecki obrado- 
wal wczoraj ponownie nad sprawą „Ostmar 
kenzulagów* dla urzędników pocztowych. — 
Z ramienia Koła polskiego przemawiał poseł 
Brandys, który poruszył także sprawę To 
wełacyj red. Krysiaka. W dalszym ciągu oma 
wiał mowca fakt, że „Ostmarkenycrein" prze- 
dłożył swego czasu zarządowi poczt listę urzę- 
dników pocztowych — Polaków, których za- 
rząd pocztowy następnie wszystkich wydalił. 

Wyjazd ks. Wieda. 

Berlin. Ks. Wicd wyjeżdża dzisiaj do Tryc- 
stu. ie, 

Berlin. „Nat. Ztg.* donosi: Ks. albański 
Wied udał się z prośbą do cesarza 0 wysłanie 
niemieckich instruktorów dla przyszłej armu 
albańskiej. Cesarz Wilhelm przyrzekł uczynić 
zadość temu życzeniu. 


Umowa ranonoko-n/sIkOGX2. 
Paryż. Jak donosi „Echo de Paris“, „W p'zy* 


- a 


szłym tygodniu podpisana będzie umowa Íran 


cusko niemiecka w sprawie Matej Azyi. 


Sprawa generała Boessy w parlamencie. 


Berlin. W parlamencie odbędzie się w naj- 
bliższych dniach dyskusya w sprawie generała 
Boessa z Nissy, obitego przez swoich dwóch 
służących wojskowych. Jak donosi „Bresl. 
Ztg.“, generał budził swoich służących w ten 
sposób, że bił ich szpierutą, a pokojówka oble- 
wała ich zimną wodą. W ostatni dzień, jeden z 
żołnierzy zbudzony w ten sposób, skoczył ki 


= 


J LR 


+i 


aa » 


= = z 


ćrzuiom, zamknął je i szablą ciężko poranił 
generała. Obaj żołnierze, jak wiadomo, popeł- 
nili później samobójstwo. 

Powstanie w Epirze. 


Ateny. Ag. At. donosi z Argyrokastron: Mi- 
mo przeszkód udało się 3000 powstańcom po- 
łączyć poza amfiteatrem. Ogłosili oni niezawi- 
słość kraju. 

Paryż. „Petit Parisien“ podnosi w nocie pół- 
oficyalnej, iż w kołach dyplomatycznych pa- 
nuje przekonanie, że Europa nie będzie inter- 
weniowała w Epirze, ze względu na Grecyę, 
której polecono opróżnienie obszarów, należą- 
cych do Albanii, a Grecya lojalnie spełniła po- 
lecenie. 


Nadużycia na komorze rosyjskiej. 


Warszawa, (WAT.) „Warsz. Myśl“ donosi, 
że na jednej z komór granicznych w Królestwie 
Polskiem wykryto wielkie nadużycia przy 
transportach bawełny. W aferę tę wmieszanych 
jest wiele firm warszawskich. Na jednę z fa 
bryk łódzkich nałożono karę 15.000 rubli. 


Katasirofa w kopalni. 


Bruksela. (WAT). W pobliżu Mont w kopalni 
węgla zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa- 
dek. Pękła mianowicie rura wodociągowa i za- 
lała cały szyb. W kopalni znajdowało się 250 
górników, z których 9 zginęło. p 


Opawa. Kardynał Kopp umarł o godzinie 1 
30 minut w nocy. 


A sali komcertcewej. 


Artur Rubinstein. 


Eksperyment powiódł się: piąty w tym se- 
zonie występ A. Rubinsteina odbił się 
zarówno jak poprzednie żywem echem w ko- 
łach muzycznych Krakowa i zgromadził znowu 
tłumy słuchaczów. Nie ulega wątpliwości, że 
wybitny udział w tem zewnętrznem powodze- 
niu miał komitet PP. Ekonomek, urządzają- 
cych koncert na dochód ubogich, gdyż niestru- 
dzone są zabiegi tego towarzystwa, gdy idzie 
o cel dobroczynny. 

Program ostatniego koncertu Rubinsteina 
był jakby dopełnieniem programu czterech 
wieczorów chopinowskich, gdyż zamknął w so- 
bie obraz nowoczesnej muzyki, z uwzględnie- 
niem Bacha i Bethovena i z szezególnem naci- 
skiem na twórczość współczesną (Szymanow- 
ski, Debussy, Rachmaninow, Skrjabin i Grana- 
tos). Fantazya i fuga g-mol Bacha odsłoniły w 
wykonaniu Rubinsteina całą plastykę polifo- 
niczną i piękno duchowe; Beethovena (op. 
58) sonata C. w pierwszem alegro zagrana 
zbyt prędko, zatarła niejeden szczegół, nato- 
miast w Rondzie olśniewała blaskiem mienią- 
cych się barw muzycznych. W grze Rubinstei- 
na występuje w pierwszej linii niezmienna ró- 
znorodność dźwiękowej barwy: uderzenie pie- 
szczotliwe i miękkie, uderzenie soczyste i ję- 
drne lub silne i pełne jak metal o najszlache- 
tniejszem brzmieniu. Zwłaszcza oktawy mają 
lśniący impet i żywiołowy rozmach; lewa rę- 
ka wydobywa z najgłębszych rejestrów (i to 
najciemniejszych) tyle świateł i kolorystycznej 
rozmaitości, że ze zdumieniem słucha się tych 
niebywałyeh efektów: nie dziw więc, że nok- 
tum Skrjabina (na lewą rękę) ma w Ru- 
binsteinie wyjątkowego wykonawcę. W ustę- 
pach, wymagających tężyzny temperamentu, 
dyszy gra Rubinsteina życiem i płomieniem ży- 
wiołu, to też rapsodya Brahmsa Es-dur zy- 
skuje w jego interpretacyi właściwy kształt i 
wypowiada bez reszty swą muzyczną treść; na 
tymsamym poziomie wykonawczym stała 
Brahmsa Ballada. g-mol. 


| Zaciekawienie słuchaczów wzbudził 


y 


twory E. Granadosa, który w cyklu kom- 
pozycyi fortepianowych zilustrował obrazy 
Goyi; dwie takie „Goyeseas* usłyszeliśmy 
w wykonaniu Rubinsteina; są to utwory, pełne 
wytwornego stylu, bez tanich efektów, w ko- 
lorycie melodyjnym  melancholijno-narodowe, 
w rytmice żywe, przytem w fakturze prosie i 
harmonijnie ciekawe. 

Lisztowską rapsodyą (XII) zamknął artysta 
ofieyalny program; nastąpiły liczne naddatki, 
które wymuszano natarczywie, nie szczędząc 
objawów szczerego podziwu i zachwytu. 


Kronika. 


Krakow, Środa 4 merca, 
Kalendarzyk kościelny: Kazimierza kró- 
lewicza w. sj 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o g' dz. 6 min. 292, zachód o godz. 5 min. 
26; dłogość dnia godz. 11 min. 02. 
Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, temperatura 
blisko 0, wsh Żywe wiat. 
Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Hiszpańska mucha“. 
Odczyt w Uniwersytecie 
„Rozwój polskiej myśli politycznej*, Wilhelm Feld- 
man, 


ludowym: 


Śnieg. Wczoraj po południu pczął padać Śnieg 
i po dwóch godzinach pokrył dachy gmachów i ko- 
ściołów białym całunem. Pod wieczór jednak począł 
tajać, wskutek czego na ulicach miasta powstało 
błoto. W dalszych dzielnicach Krakowa śnieg nie 
stajał, pokrywając białą szatą pola i ulice. 

Dla głodnych. Wczoraj odbyło się pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta Szarskiego drugie „po- 
siedzenie miejskiej komisyi zapomogowej, na któ- 
rem wybrano zastępcami przewodniczącego r. m. 
ks. dra Caputę i r. m. Godzickiego. Na czwartego 
członka komisyi kooptowano z poza Rady miej- 
skiej Jana Puchałkę, sekretarza Polskiego Związku 
robotników chrześcijańskich i przyjęto oferty na 
dostawę mleka, chleba, ziemniaków i mięsa dla bez 
robotnych. 

Następne posiedzenie celem przyjęcia ofert na 
dostawę mięsa i mleka koszernego bezrobotnym od 
będzie się we czwartek. 

Sprawy miejskie, Wezoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi wojskowej pod przewodnictwem r. dyr. 
T- Sołtysika. Sekcya przyjęła cały szereg rodzin do 
gminy miasta Krakowa, oraz na podstawie refera- 
tu dyr. miejskiej Izby obrachunkowej p. Krzyża- 
nowskiego uchwaliła preliminarz budżetu na rok 
1914/15 w zakresie spraw sanitarnych, wojskowych 
i ewidencyi ludności. Przy tej sposobności zasta- 
nawiała się też Sekcya nad stosunkami sanitarny- 
mi w szkole barakowej przy ul. Dietla i w szkole 
żeńskiej w dz. Krowodrza. 

Na wniosek r. m. dra Rafała Landaua i Chwastka 
uchwaliła sekcya odnośne rezolucye, zdążające do 
usunięcia niedomagań pod względem sanitarnym, 
a w szczególności do usunięcia baraku przy ulicy 
Dietla. 

Wreszcie na wniosek r. m. Wasserberga i Czu- 
brita uchwalono domagać się wzmocnienia bezpie- 
czeństwa publicznego w Dębnikach i Zakrzówku. 

Z Klubu prawników. Z powoda omyłki drnku 
w notatce onegdajszej, powtarzamy zapowiedź əd- 
czyta, który dzielsj (we srodę) wygłosi w klubie 
r. dw. dr Julian Morelowski. Tytuł odezytu jest 
następujący: „Z Wiediia — mało znane pamiątki 
oraz wspomuienia osobiste“. 

Poranek kompozytorski. W niedzielę dnia 8 b. 
m. w sali teatru świetlnego „Uciecha" odbędzie się 
poranek muzyczny, poświęcony utworom młodych 
krakowskich kompozytorów pp. M. T. Rudnickie- 
go i B. Wallek-Walewskiego. Na program złożą się 


Zaklad artystyczno- 
kafnieniarski i budo- 
wlany 


Akademik 


y dwa u-|utwory chóralne, wykonane przez chór akademicki 


(między nimi: „Pogrzeb Kazimierza Wielkiego“ i 
„Coś się śni,“ które na zjeździe śpiewackim we 
Lwowie zyskały sobie wielkie powodzenie), nadto 
szereg pieśni solowych w interpretacyi znakomitych 
amatorów: P. Filipek-Jaworzyńskiej i dra Alfreda 
Jendla. 

Nowością będzie występ kwintetu prof. Bolesła- 
wa Kopystyńskiego, który odegra suitę liryczną 
N. T. Rudnickiego p. t. „Antoniusz i Kleopatra". 
Bilety na ten poranek nader zajmujący ze względu 
na program jak i wykonawców są do nabycia wcze 
śniej w Kasie teatru „Uciecha“. 

Wieczór „pieśni i słowa“. Hr. Pelagia Skar- 
bek, która przyjmuje udział w „Wieczorze pieśni 
i słowa“ Wandy Siemaszkowej i Edmunda Rygiera 
dnia 8 marca, śpiewać będzie w Krakowie poraz 
pierwszy. Po ukończeniu studyów wokalnych we 
Włoszech, hr. Skarbek koncertowała z wielkiem 
sukcesem, jak to stwierdzają zagraniczne krytyki, 
w Paryżu, Brukseli, Londynie i Wiedniu. Na wie- 
czorze odśpiewa szereg pieśni naszych i francuskich 
kompozytorów. $ Á 

Wanda Siemaszkowa, wygłosi utwory Norwida 
Lenartowicza, Asnyka, Rydla i Morstina a Ed. Ry- 
gier Mickiewicza, Słowackiego, Anczyca i t: d. Z 
Krakowa udają się nasi artyści do Wiednia, gdzie 
koncertować będą d. 10 marca w pięknej sali Gieł- 
dy wiedeńskiej, następnie zaś do Pragi i Drezna, 
zaproszeni przez tamtejsze kolonie polskie. 

£ wystawy Powszechnego związku artystów. 
Na wystawie Związku artystów (pałac Spiski, podw. 
I p.) zakupiono Rychter - Janowskiej dwa obrazy 
olejne: „Ruiny w Girgenti“ i „Procesya* oraz L 
Stroynowskiego obraz olejny „Śwaty*, J. Ri mbow- 
ski nadesłał na wystawę nowe dwa rysunki z dal- 
szej asryi typów góralskich. Wystawa K, Stofano- 
Wloza potrwa już tylko czas krótki, poczem odesła- 
ną zost: nie do Wars:awy. 

Krak. Tow. Kołonii wakacyjnych dla dzieci w 
Kochanowie urządza walne zgromadzenie członków 
w piątek dnia 6 b. m. o godz. 6 wiecz. w sali szkoły 
wydz. im. św. Floryana ul. Szlak 1. 5. 

Kontrola nad emigrantami. Celem przeprowa- 
dzenia kontroli nad emigrantami, jadącymi na ro- 
boty sezonowe do Prus, wyszło rozporządzenie, 
aby władze policyjne podczas przejazdu pociągów 
z robotnikami sezonowemi przez Kraków, przyle- 
piały marki na książkach robotniczych z potwier: 
dzeniem przejazdu robotnika do Prus na roboty. 
Robotnik mający taką markę nie jest w dalszej 
podróży zatrzymywany. System ten okazał się je- 
dnak bardzo niepraktycznym, gdyż przez taką 
manipulacyę, albo pociągi doznają wielkiego o- 
późnienia, albo kontroła nie jest dokładnie speł- 
nioną. Wczoraj przejechały 4 pociągi z robotni- 
kami sezonowymi, w liczbie przeszło 8000 osób. 

Upiększenie słupów tramwajowych. Z wiosną 
ma zamiar zarząd tramwajów krakowskich ozdobić 
kwiatami słupy tramwajowe, na których umie- 
szczone są przewody górne. Już rozpoczęły się 
przygotowawcze prace około umocowania ozdob- 
nych koszów konstrukcyj żelaznej. Umieszczono 
już takie kosze na słupach w Rynku głównym i 
w ul. Andrzeja Potockiego. 

Wypadki przy pracy. W fabryce Zieleniewskie- 
go wpadł 19-letni Stefan Zębalski pod wóz nała- 
dowany żelazem i doznał zmiażdżenia nóg i klatki 
piersiowej. W stanie bardzo groźnym przewiozło 
go pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 
Koleją przewieziono z Płaz pod Chrzanowem do 
Krakowa 56-letniego Ludwika Kułczyka, któremn 
podczas wyrąbywania lasu spadł pień na nogi, 
wskutek czego doznał zmiazażenią nóg. Z dworca 
przewiozło pogutowie ratunkowe ofiarę zawodu 
do szpitala ów. Łazarza. 

Usiłowane samobojstwo. De pewnego domu przy 
alei Słowackiego przybył wczoraj wieczorem 28-le- 
tni Edmund Z., mechanik, i na schodach I. piętra 
zadał sobie ciężką ranę w okolicę serca nożem my- 
śliwskim. Zbroczony krwią, padł nieprzytomny na 
schody, Na miejsce wypadku przybyło pogotowie 


ratunkawe i po opatrzeniu przewiozło bezprzytom- 
nego desperata do szpitala ów. Łazarza, Rana jest 
zadana w nlalen sarea, stan r"naezo  >uadziejny, 
Czego już nie kradną? Do mieszkania p. S. przy 
ul. Biskupiej I. 2 wpadł jakiś chłopiec i zanim do- 
mowniey się spostrzegli, porwał ze stołu obrus i 
zbiegł. Obrus ten można bardzo łatwo rozpoznać, 
gdyż na niej wyhaitowany jest krotochwilny na- 
pis: „Gdzie gosposia chętna i kucharka skrzętna, 
tam przy stole wesoło, dobry humor wokoło”. ` 


Z sall sądowej. 10 zbrodnię zabójstwa). Przed 
krakowską ławą przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko 20-letniemu Franciszkowi Ma- 
ciejaszowi, robotnikowi z Grnszek, oskarżenemu o 
zbrodnię zabójstwa. Obwiniony stanął w obronie 
żony i pobił laską Jana Zupnika i Karola Buczkow- 
skiego. Buczkowski wskutek ran zmarł w kilka dni 
po zajściu. Obwiniony tłomaczył się, że napastni- 
ków pobił w uniesieniu. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie, Maciejasz został uwolniony od zbrodni zabój- 
stwa, a za $ 411 (przekroczenie bezpiebzeństwa 
życia) skazany został na ośm miesięcy aresztu, z 
wliczeniem 3-miesięcznego aresztu śledczego. Roz- 
prawie pizewodniczył radca Ajdukiowicz, eskarżał 
prokurator dr Rasp, bronił obwinionego dr Rosen- 
berg. : 

Aresztowanie kieszonkowca w Podgórzu. Przed 
kilku dniami popełnił kilka kradzieży kieszonko- 
wych niejaki Stanisław Mazur i zdołał ujść z rąk 
władz bezpieczeństwa publicznego. Wczoraj po- 
znał Mazura w Rynku podgórskim poszkodowany 
Antoni Płaszaj, któremu Mazur wyciągnął w nie- 
dzielę złoty zegarek z kieszeni. Gdy Płaszaj chciał 
przytrzymać Mazura, kieszonkowiec rzucił się na 
niego i przewróciwszy swoją ofiarę, począł ucie- 
kać. Przechodnie jednak przytrzymali energiczne- 
go Mazura i oddali w ręce policyi podgórskiej. 

Zaczadzenie księdza. Z Przeworska donoszą: 
W Przeworsku w nocy z soboty na niedzielę dwaj 
księża ulegli zaczadzeniu. Jeden z nich katecheta 
ks. Sikora, po udzieleniu mu pomocy, przyszedł 
do zdrowia, drugi zaś, ks. Józef Dybaś zmarł. — 
Tragiczny zgon sędziwego księdza wywołał w 
mieście wielkie wrażenie. Ks. Dybaś był emeryto- 
wanym proboszczem, który w Przeworsku od lat 
kilku pomagał w parafii. Był on bardzo czynym 
członkiem przeworskiego Koła T. 5. L., mimo 
wieku i nadwątlonego zdrowia, wyjeżdżał często 
z odczytami, które cechowało wielkie doświad 
czenie i szczera miłość ludu. 

Samobójstwo sędziego. Z Kamionki Strumiło 
wej donoszą, że dnia 28 z. m. pozbawił się życia 
wystrzałem ze strzelby sędzia tamtejszy Jan Ko- 
wenicki. Powodem rozpaczliwego czynu miał być 
rozstrój nerwowy, spowodowany trudnościami fi- 
nansowemi. $. p. Kowenicki osierocił młodą żonę 
i pięcioro drobnych dzieci. 

Sprawa Bendasiuka i tow. Z Brodów donoszą: 
Wczoraj starosta, komisarz policyi i żandarmi do 
konali rewizii we wsi Ditkowcach u p. AL Iw. Hudy- 
my, żony „księdza“ Hudymy, i u jego ojca Filipa 
Hudymy. Po ścisłej rewizyii skonfiskowano u żo- 
ny księdza Hudymy psałterze, kanony, lustracyę 
Ławry Poczajewskiej i jubileuszowe wydanie 300- 
letniego panowania domu Romanowych; polskich 
i niemieckich ksiąg nie ruszali. Aresztowano brata 
ks. Hudymy, Jana i odstwiono do aresztów w Bro- 
dach. Przed trzema dniami przeprowadzono także 
rewizyę u niektórych włościan wsi Smolne. Skonfi- 
skowano kalendarze wydania „„Russk. Prawdy.“ 

Jak donosiliśmy, protest przeciw Bendasiukowi i 
tow. rozpoczyna się 9 marca. Ogółem rozprawa 
potrwa do 6 tygodni. Dla sprawozdawców dzienni- 
ków zarezerwowano 40 miejsc. Do rozprawy wez- 
wani będą również stenografowie. 

Wiec obywatelski we Lwowie. Ze Lwowa do- 
noszą nam: W sali posiedzeń, Rady miejskiej odbył 
się we wtorek wiec obywatelski, zwołany przez 
Izbę rękodzielniczą, Związek samoistnych rękodziel- 
ników, kupeów i przemysłowców i komitet organi- 
zacyi i bojkotu towarów pruskich, pod hasłem: 


— ë zQWA BER 0 R, MA. Sroda, 4 Marca 1914. 


„Brak pracy a uprzemysłowienie kraju“. Salę wy 
pełnili szczelnie rękodzielniey wszystkich zawodów 

Po zagajeniu wiecu dyr. Olszewski przedstawił 
historyę bezrobocia i wskazał dwa środki zaradcze: 
akcyę zapomogową społeczeństwa,” oraz innych 
czynników powołanych. Nad referatem toczyła Się 
ożywiona dyskusya, poczem uchwalono rezolucyt, 
postawione przez p. Dudę i inż. Libańskiego, na M0- 
cy których polecono odnieść się do Wydziału kraj. 
z żądaniem założenia szkoły zawodowej dla przemy 
słu kamieniarskiego w powiecie tarnowskim lub 
trembowelskim i wybudowania kolei z Zakopanego 
na Liliowe w celu eksploatacyi bogatych pokładów 
granitu tatrzańskiego. 


Mianowania. „Wiener Tag.“ ogłasza: Cesarz 24. 
mianował dyrektora II gimnazyum w Rzeszowie 
Dezyderego Ostrowskiego dyrektrem I gimnazyune 
w Rzeszowie a profesora gimn. w Stryju Jana Le- 
biedzkiego dyrektorem II gimnazyum w Rzeszowie 

Minister sprawiedliwości zamianował kandydata 
notaryalnego, Piotra Żukowskiego notaryuszem w 
Bohorodczanach. 

Minister oświaty poruczył inspektorowi w Stanie 
spoczynku radcy dworu Janowi Frankemu na lata » 
1914--1916  inspekcyę akademii handlowych v 
Krakowie i Lwowic. 


ENER zciia i E E A T Ee 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. | 


Wiedeń, 3 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a procentowe: Austryac zakładu kredytowego 
obł. pre. z r. 1880 3-prc. 282*— Aystryackiego zakładu 
kredyt. z obl pre. z r. 1889 3-prec. 241'60, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr 5-pre. 272-—, Węg. Bauku hip 
po 100 złr, 4-pre. 228'—-, Pożyczka serb, prem. po 100 fr. 
5-pre. 109'- , b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica 
4 złr. 2686, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 477 —. 
Pożyczka m. Lublany 20 zdr. 61'—, (zerwdnego krzyża 
austrynok. tow. 100 złr. 52:25, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 31:60, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 16 
złr. 100:—, Tureckie oblig. prem kolei po 400 fr. 226:75 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. 227:76, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 466*—. 


Wiedeń, 3 marca. — Przy zamknięciu wczorajsze, 
giełdy popołudniowej notowano: 

Akcye: Anstr. Zakł, kred. 642'25, węg. Zakł, kredyt. 
849'25. Anglobanku 343:26, Unionbanku 61175, Lander: 
banku 52495, Bankvereinu 53625, Bodencredit 1236 —, 
Gaiicyjsk. Banku hipotecznego 641-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt, 683:—, Kolei państwowych 716*75, kolei 
południowej 105*—, kolei północnej 5060'--, kolei Czer- 
niowieckiej 514—, Alpiny 846-—, Rima Muranyi 670:25, 
Praskiego Tow. żelaznego 2639—, Fabryki broni 907:—, 
Akoye tureckie tyt. 440:26, Gal. Karp. Tow. naft. 993-50, 
Obl. węg. indemniz. ——, Renta majowa 815, Austz 
renta koron. 83:55, Węgier. renta koron. 82'85, 66-lernie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83:50, 56-letnia 4 i pól proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 91'40, 56-letnie 4 i pół 
proc. Tow. kredyt. ziems. 91'50, 40/, Listy Banku hip. 
83:50, a/g Listy Banku hip. 91-25, 50/7 Listy Banku 
hip. —'—, 40j, Listy Banku kraj, 86—, 41/,0/, Listy 
Banku kraj. 9176, 40/, Gal. Obl. propin. 87:50, % proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 88-85, 40/, pożyczka m. Liwowa 
81:50, 40/, pożyczka m. Krakowa 82:—, Losy tureckie 
22826, Marki 117:40, Ruble 26825, Rosyjska pożyczk: 
—'—, Skoda 778:—, Powsz, B. depoz. 559.—. r, 

Usposobienie: h. ciche, ale utrzym. renta (po raz pierw- 
szy not.) 81. 


Berlin, 3 marca. (Zamknięcie giełdyj. Nowy Jorke 
12025 Warszawa krótkie —'—, Wiedeń krótki 85025 
Anstryackie noty 85°20, Rosyjskie noty 215:76. Amery 
kańskie noty 420—, 3-pre, pruskie konsole 77-80 wło- 
skie 97:90, 41, pro. polskie listy zastawne 9020, Nie- 
miecki bank państwowy 138990, Austrvackie akcje kre 
dytuwe  ——-Berilńskte Towarzystwo handlowe 162 62 
Diskonto Komandit 197:87, Austryackie koleje państw 
Lombardy 29:25 Kanada Pacific 218:6%. Losy 
tureckie 168'75, Hohenlohe 12375, Phónix 24337, Geż 
senkirchner 195—, Hamburg-Ameryka Packetf, 1431% 
Hansa 295:25, Północny Lloyd 125-12. 

wiedeń, 3 marca. Cukier mały. 20'90--21; 21:70—80 
Spirytus i nafta niezmienione. 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw omentu- 
rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
$ gotowych pomników 
É zpiaskowca, granitu 

CSS j marmarn, Podej- 
muja się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowineyi, Telef, 1359 

12 130 


pe sprzedania realność z wię: 
kszą parcelą, w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem, w najbliższem położe- 
niu ulicy Zwierzynieckiej. „Parce- 
ia 15% poste restante Poiwsie 
Zwierzynieckhie. 1854 1 6 


Kupie wybitniejszych malarzy: 


(Malczewskiego. Kossaka, Axento- 
wicza, Fałata i innych) Zgłoszenia 
z dokładnym opisem i pedaniem 
ceny, do 1 marca b r. pod „Ars“ 
poste restante Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego, 1055 


Poiytzi amortyzacyjne 


na reainośči w starym Kra- 
kowis, przeprowadza na do- 
godnych warunkach, jak i ma 
do ulokowania na II hipoteki 
realności w Krakowie lub Pod- 
górzu większe i mniejsze kwo- 
ty, ma niski procent Biuro 
pożyczek hipotecznych Z. Wald- 
mana, Kraków, pl. Dominikań- 
ski 2. Telefon 2367. 1698 3 3 


f Jednorazowa próba prze- 


kona każdego o jakości. 


kilka dobrych obrazów. 


udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z wszystkich 
klas gimnaz., pod przystępne- 
mi warunkami. Kraków, ulica 
Topolowa 10, u p. Piotrowicz, 
dla J. A. 7610 


Sachar uniwersytet 


rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „Felicitas“ 
poste rest Kraków, za okaza- 
niem leg. ak. 3295. 66 100 


Poszukuje się zdolnej 


Kasyerki 


do handlu kolonialnego. Kau- 
cya wymagana. — Zgłoszenia 
tylko listowne pod Nr 74 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 7436 


la NISKIM (2YNSZEM 


do wynajęcia od 1 marca b. r. 
3 pokoje, przedp., kuchnia, ła- 
zienka, przy ul. Podzamcze 28 
i Powiśle 12. — Wiadomość 
tamże n stróża. 1699 3 3 


Pielęgniarka 


poleca się P. T. Publiczności, 
Podejmuje się pielęgnowania 
chorych po domach, wykonuje 
także masaż. Adres: Piele- 


Da Galicyjski dla handlu i przemyslu 


w Krakowie, Rynek słówny, 25 tel. Nr 427 


wydaje począwszy od 15 rutego 1914 


41.9 książeczki wkładkowe 


za dziennem oprocentowaniem 


oraz 


imienne lub na okaziciela opiewające 


5% ASYGNATY KASOWE 


z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobierane Co 3 mie jicr, 

Kasa Banku otwarta z wyjątkiem niedziel, świąt, oraz sobót po poładniu 0d 9 do 1 w po- 

— — — — —  łudnie i od 3 do 41/, po południu. — 
(Przedruk nie będzie płacony), 


asła deserowes0 


aM 


ZNAK OCHRONNY: 


Baczność na znak Ochronny! 
EEEE "ONES e 


Przyjmę panienki 


na mieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na lewo. 
7070 


m Z M ZÓAA 


najpizedniejszej jakości dostarcza w prze- 
syłkach pocztowych i kolejowych :: :: :: 


Gulicyjski Zoinzek Mleczarski 


we Lwowie, nl. Mickiewicza Z6. 


Sprzedaż hurtowna i drobna: dla Lwowa, ulica Miekiewi- 
cza l. 26 — dla Krakowa, plac Szczepański l. 8 — dla 
Rzeszowa, ulica Trzeciego Maja. 


Prywatne kursa prawnicze 


przygotowują do wszystkich egzaminów i ry- 


1661 8 6 


7715 
Baczność na znak ochronny 


po najtańszej cenie poleca 


pO OLSZOWSKI 


KRAKOW — MALY RYNEK 


NA POST! gniarka, ul. Czarnowiejska 23 
Sery: ementaler, 1284 15 0 

eidamer M U —"qzw 
roquefort; Gustowne © i łatwe © do 
litewski, © samoczesania © 
trapistów, . 
imperial i 
tyrolski 8 Fryzury 5) 


wyrabia ze © swoich © wło- 
[sów © jakoteż i z danych © 
kupuje wyczesane włosy © 


Fryzyer © ul. Wolska 1. © 
1461 10 10 


z balkonem, przedpokój i ku- 
chnia, na I piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Wiadomość n wła- 
ściciela domu przy ul. Miko- 
łajskiej l. 4. 68 8 0 


Z drwkarmi Literackiej w Krakowie. nl. Jagiellońska 10 


(ery duie pokoje |=** »" 


między 3 a 5 po południu 


Kraków, Garncarska 2. 


wniczych. — Zgłoszenia przyjmuje 


1671 2 2 


hygieny. 


Prezes Rady Nadzorczej 


Towarzystwa Zaliczkowego 
w Nowym Targu 


Stow. zarej. z ogr. poręką, zaprasza WP. Członków Towa- 


rzystwa na doroczne 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


które odbędzie się w lokalu Towarzystwa w piątek dnia 
12 marca b. r. o godz. 2 po południu z następującym 


Porządkiem dziennym: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Zwyczajne: m 


= 


dzenia Ogólnego; 


>) 


. Rozdział zysku za rok 1913; 


GI OT m— W 


zyjnej na rok 1914; 
. Wnioski i interpelacye. 
Nowy Targ, dnia 2 marca 1914. 


Sekretarz: 
Dr Karol Mandel. 


JI 


NA ROK 1914. 


Kazimierz Kucharczyk 


CENA EGZEMPLARZA 5 KORON. 


pam 


Laboratoryum: chemiczne 


Krakowskiej Spółki Chemików w Krakowie, ul. Wygo- 
da 5, telefon 3034 dla celów handlu, przemysłu, rolnictwa, 


. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi, oraz Komisyi kontro- 
lującej Rady Nadzorczej za rok ubiegły (sprawozdawczy); 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjuej na tenże rok; 


. Wylosowanie 3 i wybór tyluż Członków Rady Nadzorczej; 
. Wybór 3 Członków i 1 zastency Członka Komisyi rewi- 


Bronisław Pot 


Już opuściła prasę 


RSIĘGA ADRESOWA 
MIASTA LWOWA 


ROCZNIK XVIII. 


2 pokoje 

z kuchnią. w oficynie, Siemiradzkie- 
go 15, do wynajęcia zaraz. lub od 
1-go kwietnia, 1821 3 3 


Seminarzystka Z Ul KUNU 


szuka lekcyj. Zgłoszenia pou 

„Helena“ przyjmuje Admini- 

stracya „Nowej Reformy“. 
69 a O 


62 2 15 


Od 4 koron 
Suknie damskie 


od 1 korony 
Sukienki dla dziec: 


przyjmuje się do roboty: 
Brodzka 18 III p. front 
5070 


Staruszka ośmziegiędialetałe 


utrzymująca pracą rąk wła- 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lito 
ściwych ludzi o pomoc. Ła- 
skawe datki przyjmuje Admi- 
nistracya „N Reformy“ pod 
W. P, lub podaje adres. 45 6 » 


Gzkóla frerlonski 
T. Rydiińskiej 


"| przyjmuje dzieci każdego cza- 
su, zapewniając troskliwą v- 
"il pieke. 40 6 0 


Ulica św. Jana 16, Il-gie piętro. 


Program zajęć: Pogadank* 
nauką poglądowa. rimnastyka 
śpiew z fortepianem, slöjd, ro 
bótki, gry, zabawy i spacery 


Inteligentna wdawa 


władająca jezykiem ovm. 

rosyjskim, poszukuje pracy 
mianowicie: jako wychowaw 
czyni i dozorczyni, możeob ją 
zarząd pensyonatn lub więk 
szego domu. Chętnie £gad7. 
się na wyjazd. Ulica Radzi- 
wiłłowska 9, III piętro. dla 
E. D. 7130 


BRzadcə dunkarn' L, K. Górski 


78 


Za prezesa: 


1062 


